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U DNIA, KTÓREGO NIE ZNAM, STOJĘ BRAM.
Str.

U dnia, którego nie znani, stoję bram . . 7
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Wiele jest dróg 54
Pierwsze kwiaty j a ś m i n u . . . . - • 5 5
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O przyłogu balladowym 115
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U tysiąclecia bram 163
W stuleciu nędzy 165
Dźwięczna miedź 166
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U tysiąclecia bram 169
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0 jakżebym rad 172
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Od młodości 176
A kiedy spojrzę na kwiaty 177
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Tak tedy doszedłem 185
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Przeto jeno śmiecn 187
Rozkwitające sady! 189
Przeto radośnie już igo
Idę 191

KANTYCZKA ROSISTA 193
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Ku serca obronie 221
I nie odezwał się nikt 222
Gęsty las waśni 223
Groby tańczą 224
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